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Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

1 miliard zł kredytu na zakup krów
dla robotników rolnych i małorolnych chłopów

Obniżka cen drewna opałowego
WARSZAWA (PAP). Nową, poważną pomoc dla robotni­

ków rolnych i najbiedniejszych chłopów, którzy nie posia­
dają krów — stanowi ostatnia uchwała Komitetu Ekonomicz 
hego Rady Ministrów, który na wniosek Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych przyznał dodatkowy kredyt inwestycyjny 
na zakup bydła użytkowego dla robotników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i drobnych rolników.

Uchwała przewiduje, że kre­
dyt ten, zależnie od możliwo* 
ści zakupu bydła — wyniesie 
do 1 miliarda zł. Z kredytu 
tego przyznawane będą po* 
byczki na okres 5 lat z ulgo* 
Wym oprocentowaniem, płatne

Owa rekordy Polski
W budownictwie ziemnym 
pobili robotnicy PBP w Poznaniu

Wczoraj rano trójka bra­
ci Bielawskich i Wójcika 
zatrudniona w Przedsiębior 
stwie Budownictwa Prze- 
rhysł owego Oddział nr 11 w 
Poznaniu pobiła dwa rekor 
dy Polski w budownictwie 
ziemnym.

Zwycięska trójka, pracu­
jąc w nocnej zmianie z 14 
na 15 bm. od godz. 22 do 5 
przy budowie dalekosiężne­
go rurociągu do przewodze­
nia pary wodnej na terenie 
Fabryki Akumulatorów K 
64 przy ul. Rolnej, rozbiła 
60 m kw- posadzki betono­
wej, usuwając jednocześnie 

IV pokazie hodowlanym nie 
brakło rasowych knurów. Na 
zdjęciu ob. E. Krygier z mło­
dym knurem własnej ho­
dowli.

w ratach rocznych, przy czym 
należność za pierwszą ratę bę 
dzie spłacana po upływie ro­
ku od daty przyznania krer 
dy tu.

Ustalaniem, komu z najbar 
dziej potrzebujących ma być

18 m sześć, gruzu, co sta­
nowi 764 proc- normy. Po­
nadto w ramach tych sa­
mych 7 godzin zespół osiąg­
nął 645 proc, normy przy 
wykopie ziemi pod przyszły 
rurociąg.

Oba wyniki przewyższają 
o ok. 100 proc, dotychczaso­
we rekordy Polski w tych 
dziedzinach prac ziemnych

Zwycięski zespół poznań­
skich robotników postano­
wił wczoraj, pracując od 
godz. 15 do 22 pobić ustalo­
ny przez siebie nowy re­
kord wykopów ziemnych 

(Mat) 

udzielona pożyczka — zajmie 
się administracja PGR łącznie 
ze Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Rolnych. W sto5 
sunku do drobnych rolników 
nie posiadających krów, odpo 
wiednie decyzje wydawać bę­
dzie państwowa administracja 
rolna w porozumieniu ze Zwia 
zkiem Samopomocy Chłop­
skiej.

Równocześnie Komitet Eko­
nomiczny uchwalił dodatkowy 
kredyt inwestycyjny bezzwrot 
ny w wysokości 300 mil. zł 
na zakup bydła użytkowego 
dla ośrodków szkół rolniczych 
i dla Państw. Instytutu Na­
ukowego Gosp. Wiejskiego.

W celu zapewnienia jedno* 
litej polityki w dziedzinie te­
lekomunikacji oraz koordyna­
cji zamierzeń poszczególnych 
resortów, Komitet Ekonomicz­
ny rozpatrzył projekt dekretu 
o Państwowej Radzie Teleko­
munikacyjnej.

Na tym samym posiedzeniu 
Komitet Ekonomiczny na wnio 
sek PKPG powziął uchwałę w 
sprawie gospodarki łożyskami 
toczonymi.

Ponadto Komitet Ekonomicz 
ny na wniosek Ministra Leś­
nictwa powziął uchwałę w 
sprawie obniżki cen drewna 
opałowego iglastego na tere= 
nie szeregu nadleśnictw okrę= 
gu śląskiego, wrocławskiego, 
legnickiego, lubuskiego, bał­
tyckiego. gdańskiego, olsztyń 
skiego, białostockiego i rze­
szowskiego.

Uchwała ma na celu ułat= 
wienie ludności pracującej zas 
opatrzenie się w drewno opa* 
łowe Obniżone iceny wyno­
szą: szczapy I kL 1 050 zł za-

Pokaz hodowlany 
w Parkowie

Duże zainteresowanie w po­
kazie hodowlanym w gminie 
Parkowo wzbudziła krowa re­
kor dziś tka „Umowa" z Zespo­
łu PGR Słoniowo. Roczna wy­
dajność mleka tej krowy wy­
nosi 5 230 litrów przy 3,49 
proc,, dziennego tłuszczu. 

Na pokazie hodowlanym w 
Parkowie pierwszą nagrodę 
w sumie 6 tys. zł przyznano 
Rolniczej Spółdzielni Wytwór­
czej w Kowalewku.

miast 1 350 zł, szczapy II 
820 zł zamiast 1 050

kl.

I kl. 740 zł zamiast 
wałki II kl. 550 zł 
700 zł.

W dalszym ciągu 

zł, wałki 
950 zł i 
zamiast

akcji do<
stosowania organizacji przed­
siębiorstw do zasad systemu 
finansowego, wynikających z 
potrzeb gospodarki pianowej, 
Komitet Ekonomiczny zatwier* 
dził wytyczne organizacyjne 
dla przedsiębiorstw podległych 
Ministrowi Budownictwa.

Wif 

zwyciężyła 
we współzawodnictwie 

z Czeshosfowakami
POZNAŃ, W międzyzakła* 

dowym współzawodnictwie 
pracy podpisanym przez cze* 
chosłowacką załogę „Textilia» 
na Rochlice” i załogę „Polskiej 
Wełny” w Zielonej Górze pię­
kne zwycięstwo w drugim 
kwartale współzawodnictwa 
pracy odniosła załoga zielono­
górska.

„Polska Wełna” osiągnęła 
77,8 pkt. dodatnich, a „Texti« 
liana Rochlicte” 67,7 pkt.

W wyniku odniesionego 
zwycięstwa załoga „Polskiej 
Wełny” otrzymała jako nagro 
dę sztandar ufundowany przez 
fabrykę czechosłowacką. Nad­
to 30 przodowników pracy 
„Polskiej Wełny” wyjedzie w 
przyszłym roku na 14=dniowe 
wczasy do uzdrowisk czecho* 
słowackich.

FH Mrauacz III M. MMI
micfuje współzawodnictwo

w przedterminowym ukończeniu

siewów ibóż ozimych
Doceniając wartość współ 

zawodnictwa pracy dla pod 
niesienia kultury rolnej, a 
tym samym dla poprawy 
bytu mas pracujących, pra 
cownicy zespołu March­
wacz w pow. kaliskim wzy 
wają wszystkie gospodar­
stwa rolne PGR okr. poz­
nańskiego do przedtermino 
wego ukończenia siewu 
zbóż ozimych i sami zobo-

ROŚNIE POMOC 
dla pracującej wsi

Na marginesie ostatniej uchwały Kem. Ekonom. 
Rady Min., przyznającej dodatkowy kredyt na 
zakup bydła użytkowego małorolnym chłopom 
i robotnikom rolnym.

Akcja „H“ jak również usilne popieranie hodowli by­
dła przez państwo. Samopomoc i spółdzielczość waz 
prace nad zagospodarowaniem łąk i pastwik i rozpo­
wszechnieniem uprawy roślin pastewnych dały już po­
ważne wyniki. Pogłowie bydła rogatego znacznie wio­
sło. Przyrostowi temu nie zawsze i nie wszędzie towa­
rzyszy odpowiedni wzrost zasobów paszowych. Powięk­
szenie ilości pasz najszybciej odbywa się w tych okoli­
cach i gospodarstwach, gdzie istnieją najbardziej sprzy­
jające warunki naturalne. Przyrost pogłowia jest naj­
szybszy tam, gdzie była większa ilość bydła zarodowego.

Często się zdarzało, że chłop mało i średniorolny sta­
wał wobec niemożliwości wyżywienia własną paszą dwu- 
rocznego przychówku od swej jednej, a tym bardziej 
dwu krów. Jednocześnie w sąsiedniej wsi istniały go­
spodarstwa małorolne nie posiadające bydła, posiadają­
ce natomiast paszę Przykłady takiej nierównomiemości 
można znaleźć w”* wszystkich okolicach kraju. We wsi

‘’^ów np., w dolinie rzeki Luciąźy, pow. piotrkow­
skiego, obszary nadrzeczne, będące przed dwu laty nie­
użytkami, po melioracji i zagospodarowaniu zamieniono 
na 3 kośne łąki. Chłop 3-hektarowy, któremu brakło 
paszy na wyżywienie kozy, posiada obecnie tyle dobrego 
siana, że może utrzymać 2 krowy z przychówkiem bydła 
jednak nie posiada. Natomiast w sąsiedniej wsi. Łazy, 
gdzie jeszcze tych prac nie przeprowadzono, chłopom 
7-hektarowym brak paszy na wyżywienie jednej krowy; 
przychówek w tej wsi jest zagrożony.

Te nierównomiemości hamują tempo rozwoju gospo­
darczego chłopów mało i średniorolnych i są wyzyski­
wane przez bogaczy, posiadających paszę oraz spekulan­
tów handlujących potajemnie cielętami i jałowizną.

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
o przyznawaniu 5-letnich kredytów z ulgowym oprocen­
towaniem usuwa następstwa tej nierównomiemości.

Chłop mało i średniorolny oraz robotnik rolny będą 
(Ciąg dalszy na stronne 2)

Wyrok śmierci
na ksieżv - konfidentów gestaoo

ŁÓDŹ. W piątym dniu 
procesu księży - konfiden­
tów gestapo, glos zabrał 
prokurator Kulesza. Na tle 
ogromu zbrodni dokona­
nych w Polsce przez na­
jeźdźców hitlerowskich o- 
skarźyciel zobrazował rolę 
oskarżonych księży Grado­
lewskiego i Koszyckiego, 
którzy w nienawiści do 
wszystkiego co postępowe 
i demokratyczne, rewolu­
cyjne i humanitarne współ­
działali z najeźdźcą przy 
popełnianiu najohydniej­
szych zbrodni. Prokurator 
stwierdza, źe przewód są­
dowy w całej rozciągłości 
potwierdził słuszność tez 
aktu oskarżenia.

„Wysoki sądzie — koń­

wiązują się wykonać: siew 
żyta do dnia 20. 9. br., — 
siew pszenicy do 27. 9. br.

Do dnia 12. 9- br. zespół 
Marchwacz zasiał zbóż ozi­
mych na 77,5 ha, a oleistych 
na 30 ha. W pracach siew­
nych wyróżniło się gospo­
darstwo rolne Marchwacz i 
pracownicy: Michał Ciesiel 
ski, Józef Juraszek, Józefa 
Kwaśniewska, Tadeusz Wi- 
taszczyk, Jan Kasprzak i 
Stanisława Brzezińska, któ 
rzy wykonali 203 normy.

W skład zespołu March­
wacz wchodzą trzy gospo- 
darsi .a rolne: Marchwacz, 
Kobylniki i Kalinowa, ogól 
nej powierzchni 1 131,4 ha. 
Prócz tego zespół posiada 
gorzelnię, młyn, gospodar­
stwo rybne i wydzielony o- 
gród. Gospodarka zespołu 
nastawiona jest głównie na 
hodowlę i nasiennictwo.

* (Kr)

czy prokurator Kulesza — 
na podstawie materiału, u- 
jawnionego w toku niniej­
szego procesu, na tle histo­
rycznych już danych z o- 
kresu okupacji, zarysowu­
jących wyraźną granicę 
między tym co postępowe 

-i patriotyczne, a tym co 
wsteczne, reakcyjne, samo­
lubne, antynarodowe i zdra 
dzieckie — rysują się wy­
raźnie osoby oskarżonych 
ks. Romana Gradolewskie­
go i ks. Alojzego Hoszyc- 
kiego. Księża ci wyszli z 
reakcyjnej części ducho­
wieństwa. która podała po­
mocną rękę wrogowi 1 
współdziałała w dziele u- 
nicestwienia narodu pol­
skiego. Kary na tych ludzi 
żądają świetlane nazwiska 
bojowników o wolność, a 
wśród nich i duchownych, 
którzy walczyli, cierpieli, a 
także ginęli wraz z ludem 
polskim.

Wnoszę Obywatele Sę­
dziowie — mówi wśród 
głębokiej ciszy prokurator 
Kulesza — o wymierzenie 
zdrajcom kary przewidzia­
nej art. dekretu sierpnio­
wego — kary śmierci".

W późnych godzinach 
wieczornych dnia 13 wrze­
śnia br. zapadł wyrok ska­
zujący obu oskarżonych 
na karę śmierci i pozbawie­
nie obywatelskich praw 
honorowych, na zawsze.

m - wrz
2:2 (2:1)
Derby lokalne zakończyły 
się wynikiem remisowym. 
Bramki dla Warty zdobyli: 
Smólski i Skrzypniak po 
jednej, dla Kolejarza obie 
Wojciechowski II.



Przed Międzynarodowym Dn em Pokoju 2 oaźWziernika rb.

KOBIETY i MŁODZIEŻ SIANA 
w pierwszych szeregach
konsekwentnej i nieustępliwej walki o pokój

WARSZAWA. Międzynarodowe Zrzeszenie Związków Za. 
wodowych Przemysłu Włók en niczego i Odzieżowego — (de­
partament zawodowy ŚFZZ) — którego sekretarzem gen. 
jest wiceprzewodniczący CRZZ Aleksander Burski, wydało 
do włókniarzy i odzieżowców całego świata apel z okazji 
międzynarodowego dnia pokoju 2 października br.

„Hasło walki o pokój — czy 
tamy w apelu — jest w na­
szym przemyśle szczególnie 
ważne. W przemyśle włó­
kienniczym i odzieżowym pra­
cuje okóło 70 proc, kobiet i 
około 20 proc, młodzieży, a 
jest faktem bezspornym, że 
kobiety i młodzież silniej i bo 
leśniej odczuli i odczuwają 
okropności f skutki wojny. 
Mus my wyjaśnić i uświado­
mić matkom t młodzieży, że 
pokój osiągnąć trzeba w kon. 
sekwentnej i nieustępliwej 
walce z podżegaczami wojen­
nymi, w oparciu o międzyna­
rodową jedność klasy robot, 
niczej i internacjonalizm pro­
letariacki.

W poważnym okresie przy­
gotowawczym do międzyna. 
rodowego dn’'a walki o po­
kój wszyscy działacze związ­
kowi winni pracować nad

10 lat temu.
75. 9. 1939 rozpoczął się trze­

ci tydzień wojny. Bilans dwóch 
tygodni walki jest tragiczny. Już 
w pierwszych dniach wróg prze­
łamał słabe pozycje nadgranicz­
ne, po czym jego dywizje pancer­
ne buszowały po terytorium Pol­
ski. Hitler znal bezplanowość i 
bezładność sanacyjnego naczelne­
go dowództwa i dążył do szyb­
kiego rozstrzygnięcia. Hitler u- 
daje się do Chełmna, aby przy­
śpieszyć zajęcie Pomorza i Wiel­
kopolski. W drugim tygodniu 
przybywa do Łodzi, doglądając 
osobiście ataku czołgów na War­
szawę, której szybkie zajęcie sta­
nowi dla niego problem pierw­
szorzędnej wagi.

Tu jednak napotkał na opór 
zorganizowany przez ludność sto­
licy z klasą robotniczą na czele, 
która wbrew zdrajcom, sanacyj­
nym postanowiła bronić W ar sza 
wy.

Rośnie pomoc Ola pracuiace] wsi
(Dokończenie z strony 1) 

mogli nabyć bydło i produkcyjnie wykorzystać zasoby 
paszoiye. Zostaną onf uwolnieni z zależności od bogacza, 
od którego poprzednio brali jałówkę Za drogie pieniądze 
i różne uciążliwe świadczenia.

Przychówek drobno f średniorolnych gospodarstw, 
którego wyżywienie przerastało własne zasoby paszowe 
tych gospodarstw, nie będzie przechwytywany przez spe­
kulantów i bogaczy ze szkodą dla chłopów i całokształtu 
gospodarki hodowlanej.

Uchwała Komitetu Ekonomicznego R. M. jest ważnym 
ogniwem w łańcuchu poczynań państwowych, zmierza­
jących do ograniczenia wyzysku wsi przez bogaczy- 
kanitalistów wiejskich i podniesienia gospodarczego 
chłopów mało i średniorolnych-

Dekret z dnia 6 sierpnia br. uwolnił chłopów od hara­
czu starych długów. — Obecna uchwała odbiera kapi­
talistom wiejskim jedno z dalszych źródeł wyzysku dro­
bno i średniorolnych chłopów Uchwała przewiduje, źe 
decyzja o przyznawaniu kredytu dla robotników rol­
nych należy do administracji PGR i Z w. Za w. Rob. 
Rolnych, dla chłopów zaś — d<> państwowej administra­
cji rolnej i Samopomocy Chłopskiej.

Działacze związkowi i samopomocowi oraz członkowie 
partii w terenie winni dopilnować, by cała suma, w wy­
sokości 1 miliarda została wyRorzystana przez tych, dla 
których została przeznaczona.

Na tym samym posiedzeniu Komitet Ekonomiczny 
przyznał 300 milionów bezzwrotnego kredvtu dla szkół 
rolniczych na zakup bydła użytkowego. Powiększy to 
znacznie możliwości praktycznego szkolenia.

Niemniej ważną jest uchwała o obniżeniu cen drew, 
na opałowego w nadleśnictwach okręgów: Śląskiego, 
Wrocławskiego. Legnickiego. Lubuskiego, Bałtyckiego, 
Gdańskiego. Olsztyńskiego Białostockiego i Rzeszow­
skiego. Obniżka waha się od 20 proc do 30 proc, zależ­
nie od gatunku drewna Wobec tego, że odnosi się ona do 
terenów odległvch od kopalń węgla stanowi po­
ważną pomoc dla gospodarstw chłopskich i szkół wiej­
skich.

Działacze wiejscy i nasj towarzysze z administracji 
leśnej mają obowiązek dopilnować, by drewno przydzie­
lane z lasów najbliżej położonych; należy bowiem poło­
żyć kres wciąż powtarzającym się praktykom, że chło­
pom mieszkającym pod lasem, w których gnije drewno 
opałowe, daje się zezwolenie na zakup drewna w lasach 
odległych o kilkadziesiąt kilometrów.

Ostatnie uchwały przyczynią sie poważnie do podnie 
sienią gospodarki i dobrobytu wsi małorolnej i średnio­
rolnej. Dopilnowanie ich wykonani jest obowiązkiem 
partyjnych organizacji wiejskich i Samopomocy.

F. St

tym, aby dzień 2 pażdziemi. 
ka był nie tylko dniem walki 
o pokój, ale stał się punktem 
wyjściowym ciągłej akcji,

Były Goebbelsa
marionetkowym piezydentem Trizonli

Rozwój współpracy Stanów Zjednoczonych z Wielką Brytanią

BONN (PAP), Dnia 12 wrze­
śnia na posiedzeniu tzw, par­
lamentu w Bonn wybrany zo­
stał prezydent marionetkowej 
republiki związkowej, obej­
mującej obszar trzech stref za­
chodnich. Został nim prof. 
Theodor Heuss, przewodniczą­
cy FDP („Wolnej Partii Demo­
kratycznej). N a j poważniejszym 
przeciwnikiem Heussa był prze 
wodniczący Niemieckiej Par­
tii Socjal-Demokratycznej Kurt 
Schumacher.

Pod Kutnem armie „Toruń4*, 
„Poznań44 i „Pomorze44 pode j mu 
ją silne przeciwnatarcie aby wy­
dostać się z okrążenia. Uderzenie 
idzie w kierunku Łowicza i Skier 
mewie. Armia „Łódź44 przebija 
się równocześnie w stronę Modli 
na. Wojsko polskie zdobywa tro 
chę terenu, nie może jedne k u- 
wolnić się z okrążenia.

Cały Naród 
odbudowuje Wais za wę

Na północy pada Białystok. 
Twierdza Brześć broni się nadal. 
Zakończyła się wielka bitwa pod 
Siedlcami. Gen. Anders (którego 
brygada znajdowała się na le­
wym skrzydle w okolicach Miń­
ska Mazowieckiego) uciekł z po­
la walki, pozostawiając swoją 
brygadę własnemu losowi.

Mościcki, Rydz-Śmigły, Skład­
kowi ki i jego ministrowie siedzą 
już nad granicą rumuńską i per­
traktują z rządem rumuńskim o 
przepuszczenie przez granicę. 

której natężenie i zasięg bę­
dzie tym większy, im wspa­
nialszy! bardziej imponujący 
będzie przebieg dnia 2 paź- 
dziernika“.

Apel podp'sał sekretarz 
gen. Międzynarodowego Zrze­
szenia Związków Zawodo­
wych Przemysłu Włókienni*, 
czego i Odzieżowego — Alek­
sander Burski.

Wybór Heussa nastąpił w 
wyniku dwukrotnie przeproś 
wadzonego głosowania. Wstrzy 
mało się od głosowania 37 po­
słów, w tej liczbie posłowie 
komunistyczni.

„Prezydent” Trizonli był 
przed wojną posłem do Reichs 
tagu i w roku 1933 głosował 
za pełnomocnictwami dla Hit­
lera. Należał do współpracow 
ników organu Goebbelsa „Das 
Reich”. Na uwagę zasługuje 
jego artykuł zamieszczony na 
łamach czasopisma „Die Hilfe” 
w dniu 10 października 1939 
r. po wybuchu rozpętanej 
przez Hitlera wojny. Artykuł 
ten, noszący tytuł „Der totale 
Krieg” — zawierał obronę hit­
lerowskiej tezy wojny total­
nej i kończył się apelem do 
narodu niemieckiego, by oka­
zał pełne poparcie hitlerow* 
skim siłom zbrojnym.

Heuss ogłosił również w 
owym czasie artykuł na temat 
agresji niemieckiej przeciwko 
Polsce. Powitał cn zwycięstwo 
hitlerowskie nad Polską i o- 
świadczył, że armia niemiecka 
wytworzyła nowy „niezmien­
ny” stan rzeczy.

420 tys. ha obsieją 
i 300 tys. ha zaorzą 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe

WARSZAWA. We wszyst­
kich województwach rozpoczę 
to siewy jesienne. Również 
wszędzie od dłuższego czasu 
trwają omłoty, a przed kilku 
dniami rozpoczęto kopanie 
ziemniaków.

We wszystkich tych pra­
cach coraz większą rolę od­
grywają Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe, których sieć z ro­
ku na rok systematycznie 
wzrasta.

W siewach jesiennych ub. 
roku brało udział około 1 700 
Spółdzielczych Ośrodków Ma­
szynowych. W tym czasie w 
ogóle nie istniały punkty gro­
madzkie.

W tegorocznej kampanii 
siewnej czynnych jest już 
2 700 ośrodków maszynowych 
i ok. 4 000 filii gromadzkich.

Zasady spłaty i zaciągania 
zobowiązań pieniężnych oraz podatków 

od wzbogacenia wojennego

W Dzienniku Ustaw R. P. nr 45 z 1949 r. ogłoszone zostały: dekret 
z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąganiu nowych i określaniu wysokości 
nie umorzonych zobowiązań pieniężnych oraz dekret z dnia 27 lipca 
1949 r. o zmianie dekretu o nadzwyczajnym podatku od wzbogacenia 
wojennego, Dekrety te weszły w życie z dniem ich ogłoszenia, t. j. 
z dniem 6 sierpnia 1949 r.

Dekret pierwszy normuje kwestie. Jak należy spłacać zobowiązania 
pieniężne, powstałe przed dniem jego wejścia w życie, a do dnia 
tego nie umorzone. Dekret ten opiera się na zasadzie nominalizmu, 
postanawiając, że spłata zobowiązań winna nastąpić w tej samej su­
mie złotych, na jaką zobowiązanie w chwili zaciągania opiewało. 
Poza tym dekret ustala, że zobowiązania zaciągnięte w złotych w zło- 
cle winny być spłacane w złotych obiegowych, licząc 1 złoty za 
1 złotego w zlocie. Przy zobowiązaniach opiewających na walutę 
obcą, dekret nakazuje, w zależności od daty powstania zobowiązania, 
przeliczenie należności na walutę polską, bądź według ostatniego 
oficjalnego kursu, notowanego przed 1 września 1939 r. bądź według 

z ^n?a powstania zobowiązania. Dekret ten normuje również 
sposob zaciągania zobowiązań pieniężnych na przyszłość stanowiąc, 
ze zobowiązania zaciągane przez osoby zamieszkałe lub mające sie­
dzibę na obszarze Państwa Polskiego i na tym obszarze płatne, mogą 
byc pod rygorem nieważności zaciągane tylko w walucie polskiej, 

zobowiązanie zaciąga Skarb Państwa, Narodowy Bank 
Pokm lub bank, upoważniony do tego przez ministra skarbu.

Dekret z dnia 27 lipca 1949 r. o zmianie dekretu o nadzwyczajnym 
podatku od wzbogacenia wojennego wiąże się merytorycznie z omó­
wionymi już wyżej przepisami dekretu o zaciąganiu nowvch i okre­
ślaniu wysokości nie umorzonych zobowiązań pieniężnych. Zmierza 
on do opodatkowania korzyści, jakię dłużnik osiaga z regulacji zo­
bowiązań pieniężnych w sumie nominalnej. Korzyści te stanowią 

.wzbogacenie, podlegające podatkowi. Opodatkowanie tego wzboga- 
cema podyktowane jest względami natury społecznej, w szczegól­
ności zaś zróżnicowanie obciążenia pod kątem widzenia klasowego, 
czyni zadość postulatowi sprawiedliwości społecznej.

I graniu fałszywe jest twierdzenie papieża 
ze Kościół w Polsce nie korzysta z wolności 
Deklaracja Chrześcijańskiej Rady Ekumenicznej w Polsce

WARSZAWA. Jak już podawaliśmy delegacja Rady Eku­
menicznej w Polsce zostało ostatnio przyjęta przez Premiera 
Cyrankiewicza. Delegacja złożyła Premierowi deklarację, w 
której czytamy m. in.:

„Trzy ważne wydarzenia za­
szły w ostatnim czasie w dzie 
dżinie polityczno - kościelnej, 
mianowicie ogłoszenie uchwa* 
ły Watykanu, dekret Rządu 
Rzeczypospolitej o ochronie 
wolności sumienia i wyznania 
oraz list papieża do biskupów 
polskich. Wydarzenia te w 
imię prawdy oraz dobra reli­
gii i państwa wymagają na­
świetlenia i oceny ze strony 
Chrześcijańskiej Rady Ekume­
nicznej w Polsce, jednoczącej 
nie rzymskoskatolikie wyzna­
nia chrześcijańskie.

W związku z powziętą 
przez Watykan uchwałą, za­
wierającą groźbę ekskomuniki 
za przekonania społeczno-poli­
tyczne oświadczamy jednomy­
ślnie, że stosowanie klątwy 
oraz innych podobnych śród-

ków represji, używanych nie­
raz przez papieży w bez* 
względnej walce z władzą 
świecką o supremację kościo*
ła nad 
zgodne 
oraz z 
stwa.

państwem, jest nie* 
z duchem Ewangelii 

zasadami chrzęści] ań-

Wraz z rozwojem sieci Spół 
dzielczych Ośrodków Maszy­
nowych i zaopatrzeniem ich w 
coraz większą ilość maszyn 
rolniczych, wzrasta również z 
roku na rok rozmiar wykony­
wanych przez nie prac.

W tym roku pracuje już 23 
tys. siewników. Według planu 
obsieją one obszar o powierz­
chni 420 tys. ha, czyi] o pra- 
wie 600 proc, większy niż w 
roku ubiegłym.

Od roku ubiegłego wzrosła 
również znacznie ilość ciągni­
ków. 1 226 traktorów zaorało 
jesienią ub. roku 33 tys. ha. 
Do tegorocznych siewów je­
siennych przystąpiło już ok. 
2 400 ciągników. Wykonają 
one prace na obszarze 200 
tys. ha.

Pismo Sw. bowiem jasno i 
wyraźnie rozgranicza pomię­
dzy obowiązkami człowieka 
względem Boga a obowiązka* 
mi jego względem państwa.

(„Oddajcie co jest cesarskie 
go, cesarzowi, a co jest Boże­
go, Bogu”).

Toteż nje znajdujemy w 
Ewangelii żadnego wskazania, 
które by wzbraniało nam przy 
należności do stronnictwa po­
litycznego realizującego zasa­
dę sprawiedliwości społecznej 
i pokoju między narodami.

Z gruntu fałszywe jesttwier 
dzenie listu papieskiego, że 
kościół rzymski w Polsce nie 
korzysta z wolności, że nauka 
religii w Polsce jest zakazy­
wana, że religia rzymsko-kato­
licka jako taka jest przedmio­
tem ataków i prześladowań, 
że chorym w szpitalach czy 
więzieniach odmawia się po­
ciechy religijnej itp.

Musimy z naciskiem stwier­
dzić — głosi deklaracja — że 
hierarchia rzymska w Polsce 
Ludowej nie tylko utrzymała 
swój przedwojenny majątkowy 
stan posiadania, ale go znacz­
nie rozszerzyła.

Z największym uznaniem — 
czytamy w końcu deklaracji — 
powitaliśmy ogłoszenie dekre­
tu o wolności sumienia j wy­
znania, zapewniającego wszy­
stkim wyznaniom nie tylko ’ 
pełną swobodę religijną, lecz

[ftwila metliaiiizatja 

budowy tuneli 

w ZSRR
MOSKW A. Grupa Inżynier 

rów radzieckich skonstruowa­
ła nowy typ agregatu górni­
czego, przeznaczonego do bu­
dowy tuneli. Nowa maszyna 
stanowi prawdziwy przewrót 
w budownictwie tuneli i zmie 
nia do gruntu całą technolo* 
gię budownictwa podziemne* 
go. Wszystkie procesy przy 
drążeniu ziemi, wszelkie prace 
wiertnicze, a także wyrzuca­
nie gruntu na powierzchnię zo 
stały zmechanizowane.' Liczba 
robotników w szybach zmniej 
sza się trzy*czterokrotnie.

Pierwsza maszyna wypusz­
czona zostanie przed trzydzie* 
stą drugą rocznicą Rewolucji 
Październikowej. Odegra ona 
ogromną rolę w przyspiesze­
niu budownictwa nowych linii 
metra moskiewskiego.

także skuteczną obronę prze0 
ciwko wszelkim dyskrymina* 
cjom. Jesteśmy przekonani, i® 
dekret energicznie i wytrwale 
wprowadzony w życie, unie4 
możliwi wrogom postępu nad* 
używania religii do podrywa* 
nia podstaw państwa i zatru* 
wania ducha wolności ora* 
przyczyni się do zespolenia 
narodu polskiego w wielki^1 
dziele odbudowy kraju ora$ 
budowy Polski Ludowej/’

Kardynał Frings 
zada...

j Kardynał Frings arcy- 
J biskup Kolonii i głowa 

Kościoła katolickiego w 
/Niemczech zachodnich 
1 niewiele ma czasu na zaj 
i mowanie się sprawami 

wiary. Absorbują go bar 
dziej sprawy ziemskie, 
ściślej mówiąc, oddaje się 
z zapałem polityce, która 
pochłania go bez reszty.

Jego zamiłowanie do po 
Utyki nie jest czymś no­
wym. Już w okresie wła 
dzy hitlerowskiej podzi­
wiał on fuehrera i z am­
bony nakazywał wier­
nym posłuszeństwo wo­
bec „męża opatrznościo­
wego" Niemiec, oraz gło 
sił „ideały" zaczerpnięte z 
„Mein Kampf".

Lata minęły, ale kardy 
nał Frings pozostał wier- 

; ny swym ideałom.
Po klęsce Trzeciej Rze 

szy szybko otrząsnął się 
z przygnębienia i zaczął 
znowu działać. Zdecydo­
wanie stanął w obozie re­
akcji niemieckiej, począł 
szerzyć hasła rewizjoni- 

I zmu, nawoływać do od- 
' wetu, pomagać hitlerow­

com
Ten energiczny polityk 

watykański nie ogranicza 
się tylko do działalności 
propagandowej. Ostatnio 
prasa doniosła, że pod­

czas oficjalnej wizyty ja- 
1 ką mu złożył brytyjski 
wysoki komisarz gen. Ro 
bertson, kardynał Frings 
wystąpił z żądaniem u- 
dzielenia przez władze bry 
tyjskie oficjalnego popar­
cia dla propagandy rewi- 
zjonistycznej oraz ogłoszę ! 
nia amnestii dla byłych ; 
hitlerowców w strefie bry 
tyjskiej.

Kardynał Frings nie 
działa samorzutnie. Postę 
puje on zgodnie z dyrek­
tywami swego najwyższe 
go zwierzchnika - papieża. ; 
Realizuje na swoim od­
cinku wskazania stolicy 
apostolskiej, wiernie sto­
sując się do linii politycz 
nej Watykanu.
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Załoga Fabryki Zgrzeblarek w Zielonej Górze |Towar przeznaczony na sprzedaż

okupić go nie możnasłuży pomocą robotnikom
z innych zakładów pracy

Pracownicy Lubuskiej Fabry­
ki Zgrzeblarek v Bawełnianych 
W Zielonej Górze niejednokrot­
nie wykazali duże uświadomie­
nie społeczne, przychodząc z 
pomocą innym zakładom pra­
cy.-

Ostatnio dwukrotnie dopo- 
biogli kolegom - robotnikom z 
Fabryki Papieru w Krępie do 
Wyjścia z trudnej sytuacji. Fa­
bryka ta była narażona na po­

stój wskutek uszkodzenia mo­
torów elektrycznych.

Pracownicy zielonogórskiego 
zakładu w krótkim czas e wy­
konali trzy wirniki i kolektory 
silnika prądu stałego ora? 
S’ześć nowych tulejek brązo­
wych, potrzebnych do usupię 
cia uszkodzeń w motorach,

Liga kob e i w żarach 

ne próżnuje
Liga Kobiet w Żarach jest 

organizacją stosunkowo mło­
dą, bowiem założona została 
dopiero w r. 1947 Ma jed^ 
nak na swoim koncie już du­
ży zasób wykonanej pracy.

Urządziła szereg imprez 
dochodowych, p ernądze zaś 
uzyskane tą drogą, pozwoliły 
na wyposażenie własnego 
domu i świetlic.

W trosce o zapewnienie ko. 
bietom źródeł dochodu i pod­
staw egzystencji zorganizo­
wano z własnych funduszów 
pralnię i szwalnię. Ostatnio 
postanowiono przystąpić do 
aktywizacji i organizacji no­
wych kół gospodyń Wiej. 
skich- (eap)

................ ' ' ................................... . J"1

Dziś piątek 16 września 1949 roku 
Eufemii — Sędzisława

Jutro sobota 17 września 1949 roku 
Justyny Progosława

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZOW. UL. HAWELA^SKA 
TEL. 855 

Ważniejsze ury telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 1 666 
Komitet Miejski PZPR - 623 
komitet Pow PZPR 509 
Karetka Pogotowia PCK 999 
Szpital Miejski - 562 
Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem, ul Knvwo-
ustego nr 4a — 900 
Apteka pod Słońcem, 
Wrzesińskich nr 29 - 
Apteka Ubezpieczało!

u! Dzieci
839

Społecz-
nej, ul Drzymały nr 44 - 336

DZIECKO UTONĘŁO W KOTLE 
Z WODĄ

W gromadzie Wysoka gm. Lubi 
szyn wpadł do kotła z wrzącą 
wodą Jerzy Tusiński mający 1 
rok i 3 miesiące. Matka jego my 
jąc podłogę wyszła na chwilę z 
mieszkania pozostawiając nieza- 
kryty kocioł. Mimo zastosowania 
natychmiastowej pomocy dziecka 
nie zdołano uratować,

MŁOCARNIA ZGNIOTŁA 
ROBOTNIKOWI PALCE.

Ob. Wł. Dróżdż z Gralewa gm. 
Santok zatrudniony w majątku, 
czyszcząc młocarnię włożył ^ękę 
w tryby, które zmiażdżyły mu 
palce od prawej ręki. Po udzie­
leniu doraźnej pomocy przewie­
ziono go do szpitala.

OFIARA PIJACKIEJ AWANTURY
Ob. S. Garncarz z Włostowa gm. 

Bogdaniec został pobity na żaba 
wie, doznając złamania kości no­
sowej 1 pokaleczenia twarzy. 
Bójka powstała z po.wodu nad­
miernego użycia alkoholu przez 
uczestników zabawy. Milicja pro 
wadzi śledztwo celem ustalenia 
sprawców awantury.

REPERTUAR KIN
DREZDENKO - ..Pnlonia*

„Czarodziejskie ziarno4*
Gorzow - „Capitor*

„Kariera”
GORZOW - „Słońce**

„Ludzie i myszy**
KRZYZ .Polonia*’

„Pleśń tajgi“
„Pocałunek na stadionie**

KUROWO S1AHĘ - .Jutrzenka”
„Za wami pójdą Inni**

MIĘDZYRZEC Z .Świt”
„Aleksander Matrosów4*

SŁUBICE - „Ptasi”
„Sępy** 

STRZU CE KRAJEŃSKIE
„Osadnik** — „Sępy”

6UI Et IN ..Lech”
„Żelazny dziadek4*

Trzcianka corso”
„Nikt nic nie wie”

Witnica Knmeta”
„Konik garbusek4*

PIŁA .Zorza”
„Rudzielec”

W pracy tej z uznaniem pod­
kreślić należy wysiłek tow. Ed­
warda Wachowiaka oraz ob. 
Kazimierza Kowalskiego i Jana 
Duca.

Następnie przyszli z pomocą

Zorganizowane ekipy myśliwskie

uwolnią lubuskich rolników
o«f plcayi dzików

Plagą chłopów, zamieszka­
łych w miejscowościach po. 
łożonych w sąsiędztwie lasów 
na terenie Ziemi Lubuskiej 
są stada dzików które co- 
roczn e niszczą plony, naraża­
jąc na ogromne straty rolni-

Powiat gorzowski rozpoczyna 
walkę z myszami polnymi

Myszy polne powodują rocz* 
nie miliardowe straty w zbożu 
i nasionach. Na terenie powia 
tu gorzowskiego z 94 gromad 
39 zostało przez te szkodniki 
zaatakowanych masowo.

Referat Rolny zarządził o= 
becnie przymusowe zwalczanie 
myszy za pomocą zatrutej 
pszenicy rozkładanej na po« 
lach, w norach, na skarpach i

partyjną!

Dożynkowa wędrówka po Ziemi Gorzowskiej
W prastarym Santoku

Punktem centralnym, mają 
cym już ustaloną lubuską tra 
dycję dożynkową jest gmina 
Santok, położona u zbiegu 
Warty z Notecią.

Po przemarszu korowodu 
dożynkowego — zawody spor

Na miejscu dawnego gro 
dziska chłopi ustawili piękną 
trybunę, na której zasiedli 
przodownicy pracy z Cegieł 
ni gorzowskiej, z Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego w Ró­
żankach i 
ku.

Dookoła 
dziły się

santockiego Tarta-

trybufiy zgroma- 
delegacje gromad

Różanki, Gralewo i Janczewo
Przez zainstalowany mikro 

fon przemawia przedstawiciel 
Powiatowego Komitetu PZPR 
Gorące oklaski przerywają 
jego słowa, a hymn narodowy 
i okrzyki na cześć Rządu Lu­
dowego są dowodem, że 
lazł właściwą drogę do 
chłopów.

Pierwszy wieniec od 

zna-
serc

całej
gminy wręczają przodownice 
pracy przewodn PRN tow 

DalszeKopydłowskiemu
wieńce otrzymują przódowni 
cy pracy. Powszechną uwagę 
zwraca - wieniec Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego z Ró- 

Zarządowi Miejskiemu przy 
naprawie nieczynnej pompy 
wodociągowej. Słabe ciśnienie 
wody w pompie powodowało 
jej brak, co silnie odczuwali 
mieszkańcy miasta.
Załoga Zgrzeblarek w krót­

kim terminie wykonała pięć 

ków. Ponieważ 
rządzane przez 
bierają coraz to 

szkody 
dziki.

wy- 
przy-

większe roz-
miary Ministerstwo Leśnic­
twa zezwoliło na odstrzał 75 
proc, pogłowia dzików.

Akcja ta zostanie przepro- 

miedzach. Akcja ta prowadzo­
na będzie przez specjalne dru* 
żyny pod kierownictwem in* 
struktorów, któizy po 10 
dniach sprawdzą jej skutecz* 
ność. W związku z tym rob 
nicy winni dopilnować, aby 
drób i ptactwo- domowe nie 
miało dostępu do zatrutej 
pszenicy, której zabójcze dzia­
łanie jest bardzo szybkie.

Po zakończeniu tej akcji 
Referat Rolny przystąpi do 
zwalczania myszy polnej na 
terenie Kostrzyna, Okszy i Kło 
potowa przy użyciu bakterii 
tyfusu mysiego.

Zwalczanie myszy polnej 
jest nakazane ustawowo i rol« 
nicy uchylający się od tego 
lub bagatelizujący akcję, ule* 
gną karom grzywny. (Dej) 

źanek. Ma on kształt wielkie 
go serca, w środku którego 
umieszczono portret Prazyden 
ta Bieruta, 

to we. Wieś ma dziś już swoje 
życie sportowe. Każda groma 
da ma swoich asów.

Speaker podaje przez me­
gafon wyniki, jak na wielkim 
meczu.

Sto metrów wygrał Żaków 
ski... w biegu kobiet zwycię­
żyła Jakubowska itd.

Ludowj Zespół Sportowy 
w Santoku, to prawdziwy ze 
spół sportowy. Na zakończe­
nie mecz siatkówki z robotni 
czą drużyną „Ursusa" z Go­
rzowa. Wesoła zabawa koń­
czy dożynkową' niedzielę.

NA GRANICY ZIEMI 
LUBUSKIEJ W KRZYŻU

WLKP.
Krzyż urcądził gminne do­

żynki w Szklanej Hucie. Go­
śćmi honorowymi* reprezen­
tującymi świat robotniczy by 
li tu kolejarze. Samopomoc 
Chłopska zorganizowała do 
jazdy wozami, które połowę 

wałów, dziewięć łożysk oraz 18 
tulejek brązowych, potrzeb* 
nych do naprawy pompy.

1 w tej pracy na I miejsce 
wysunęli się tow. Wachowiak, 
Kowalski, Józef i Stefan So- 
bieczakowie oraz Szatkowski.

(SF)

wadzona przez, specjalnie w 
tym celu powołane narady 
gospodarcze, które przy 
współudziale Władz Bezpie­
czeństwa i czynników spo­
łecznych będą organizować o- 
bławy i polowania na dz ki, 
poza tym zostaną utworzone 
ekipy myśliwskie spośród pra 
cowników Administracji La­
sów Państwowych. Odbiorem 
ub’tych dzików zajmie się 
Spółdzielnia „Jedność Ło­
wiecka" natomiast myśliwi o- 
trzymają zwrot kosztów oraz 
premie za każdą ubitą sztukę.

Akcja ta ma znaczenie 
ogólnopaństwowe i niewąt­
pliwie spotka się z dużym 
uznaniem chłopów, którzy 
dotychczas byli bezradni wo­
bec stale powiększających 
się stad dzików. (em)

Młodzieżowe Hufce S. P 
rozpoczęły nowy etap prac

Rozpoczął się nowy rok 
szkolny,- a z nim ruszyły prace 
dorywcze zielonogórskich huf- 

Na rok 1949/50ców ,SP".
plan junackich trzydniówek 
nałożył poważne zadanie utrzy­
mania higieny i estetycznego 
wyglądu miasta.

Na pierwsze miejsce w pra­
cach dorywczych wysunęła się 
konieczność całkowitej roz­
biórki budynku przy zbiegu ul. 
Batorego^ i Dąbrowskiego

W bieżącym tygodniu zostali 
zatrudnieni przy rozbiórce 

ludności Krzyża przewiozły 
na miejsce uroczystości.

Przemawia sołtys grpmady 
Przedstawia przedwojenny 
stan, kiedy to chłop niósł 
plon obszarnikom, mówił da­
lej o reformie rolnej, o tym 
że dziś ziemia jest nasza, — 
chłopska.

Barwne delegacje z Łuka- 
cza Drawskiego, z Lubcza Ma 
łego i Wizan, wręczają nastę­
pnie wieńce przodownikom 
pracy, wśród okrzyków wi­
dzów na cześć sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

Punktem centralnym doży­
nek jest defilada. Gromady 
maszerują z całym sprzętem 
rolniczym. Na pierwszym 
miejscu gromada gospodarzy 
— Szklana Huta, za nią O- 
środek Maszynowy z Krzyża 
i wreszcie gromada Wizany 
Junacy ze Służby Polsce wy- 

■ stąpili z bogatą częścią arty­
styczną.

W SERCU 
ZIEMI LUBUSKIEJ 

W GORZOWIE
Dożynki na Osiedlu Poznań 

skim były właściwie dożyn­
kami miejskimi, bo Osiedle El-benych

W Gorzowie mieści się sklep! 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego, posiadający na 
składzie meble i galanterię 
drewnianą.

Przechodząc obok sklepu za< 
uważyłem na wystawie za* 
bawki oraz interesującą mnie, 
zwyczajną drewnianą pielu- 
szarkę, wartości 69 zł.

Gdy wszedłem aby ją na­
być, kierownik sklepu oświad­
czył, że mogę kupić jedynie 
meble, gdyż galanterię drew­
nianą do rozsprzedaży detalicz 
nej sprzedaje się tylko hurto­
wo placówkom spółdzielczym 
i państwowym.

— Takie jest zarządzenie „z 
góry” — oświaczył.

Zapytałem więc, gdzie rze­
czy takie mogę nabyć, na co 
otrzymałem odpowiedź, źe w 
PDT lub sklepach spółdziel­
czych. Udałem się zatem do

„Zasiał" otwiera
aMsoionzow

W najbliższych dniach Wy« 
dział Socjalny Zakładów „Za* 
stal” w Zielonej Górze otwie* 
ra w pomieszczeniu przy ul. 
Gen. Stalina dotychczas zaj* 
mowanym przez Szkołę Mu* 
zyczną — pierwszą w Zielonej 
Góize świetlicę dla młodzieży 
szkolnej.

Sale świetlicowe składać się 
będą z biblioteki i czytelni, 

obiektu junacy i junaczki huf­
ca „SP" przy Gimnazjum Han-) 
dlowym w liczbie 35, oczysz-! 
czając 9000 cegieł.

Junacy hufca Szkoły Przemy- - 
słowej dokonali rozbiórki da- j 
chu oraz jednego szczytu

Pracami kierował komendant } 
powiatowy „SP" rtm. Piwowar-> 
czykr organizując współzawod­
nictwo między hufcami.

Na czoło współzawodniczą­
cych wybiła się junaczka Ma­
ria Dubowiak i junak Adam 
Twardowski. (Ct) 

należy do miasta. Z powodu 
nocnego pożaru w przeddzień 
uroczystości, nie zorganizo- 

wano w 
miarach 
wanych 
miejsce

projektowanych roz 
dowozu zaintereso- 
mieszczuchów na 

dożynek. Mimo to 
frekwencja była bardzo duża. 
W imieniu społeczeństwa go­
rzowskiego przemawiał tow. 
Chudzik.

Dożynki, połączono z uro­
czystością/otwarcia Domu Lu 
dowego. Wśród ogromnego en 
tuzjcrzmu gorzowian chłopi z 
Osiedla wręczyli wieńce, żni­
wne przodownikom pracy z 
„Ursusa", Migosiowi, Żarnów 
skjemu i Krygierowej.

Podobny przebieg miały u- 
roczystości dożynkowe we 
wszystkich gminach powiatu 
gorzowskiego.

Mimo różnego sposobu zor 
gan5zowania „Dożynek" przez 
każdą z gmin, charakteryzo­
wała wszystkie uroczystości 
jedna wspólna cecha, a mia­
nowicie dążność do pełnego 
wyrażenia wzajemnych bra­
terskich uczuć, tak ze strony 
chłopów, jak i ze strony ro­
botników’, odbierających wjeń 
ce w imieniu załóg fabrycz-

PDT, następnie do sklepu SCh 
i żądanego przedmiotu 
trzymałem.

Wróciłem więc do 
CHPD j poprosiłem o 

nie o-

sklepu 
wyjaś-

nienie, dlaczego przedmiotów 
codziennego użytku nie można 
kupić w sklepach branżowych.

Kierownik rozłożył bezrad­
nie ręce. — Czy ja wiem? Po­
dobno nie mają miejsca na 
przechowanie ich, a może ni* 
dbają oto. Do sklepu pny- 
chodzl 
nie po 
ja nie 
dać.

Tak
ne w

kilkanaście osób dzień- 
galanterię i zabawki, a 
mam prawa ich sprze- 

więc pieniądze włożo- 
towar są zablokowane 

w sklepie, a klient nie może 
nabyć niezbędnych w gotpo* 
darstwie wyrobów drewnia­
nych. Tu chyba nie wszystko 
jest w porządku. (Dej) 

pokojów do gier i do odrabia* 
nia lekcji.

Nad młodzieżą przebywają* 
cą w świetlicy czuwać będzie 
specjalny wychowawca. W 
ciągu zajęć dzieci otrzymają 
posiłek.

Zezem

Książka zażaleń 
na urlopie

Stały nasz czytelnik ob. S. Cz. 
pracujący w Elektrowni w Go* 
rzowie nadesłał nam następujące 
uwagi,

„U nas w Elektrowni nie ma* 
my jeszcze własnej łaźni, otrzy­
mujemy więc bilety wstępu do 
Łaźni Miejskiej,

Wszystko było by dobrze, gdy 
by nie to, że personel łaźni bar 
dzo nas nie lubi i wpuszcza bocz 
nymi drzwiami innych amato­
rów kąpieli przedłużając tym sa 
mym czas naszego wyczekiwania 
na wolną wannę,

Nie mogąc pogodzić się z ta­
kim stanem, postanowiliśmy po­
informować Zarząd Miejski o 
stosunkach panujących w Łaźni, 
poprzez książkę zażaleń,

Jakież było nasze zdziwienie, 
gdy dowiedzieliśmy się, że ksią­
żka zażaleń „znajduje się ną ur- 
lopie“ właśnie w Zarządzie Miej 
skim, — a kierowniczka łaźni 
nie spieszy jakoś z odwołaniem 

jej z tego urlopu. Nie ma więc 
sposobu, żeby poinformować oj­
ców miasta o porządkach w 
przedsiębiorstwie podlegającym 
ich kontroli.“

A warto, żeby się dowiedzieli 
i to jak najprędzej,

ul

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ** 
Żeromskiego nr 3 tel 406

WA2NIEJSZE NR Y TELEFONÓW
Milicja Obywatelska: 104 i 144
Szpital Powiatowy: 125 I 854

Pogotowie ratunkowe ambulatńr*
PCK: 800
Straż Pożarna: 149
Hotel pod Białym Orłem tel 800

DYŻURY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Aleksander Sa­

wicz, Stalina 40.

ROBOTNICY ODLEWNI RADIO- 
FONIZUJĄ SZKOŁĘ

W NIEDORADZU
Robotnicy Odlewni nr. 3 w Zie­

lonej Górze przeprowadzili W 
ubiegłym tygodniu radiofonizację 
szkoły powszechnej w Niedora- 
dzu. Roboty zostały wykonane 
bezinteresownie w ramach łącz­
ności wsi z miastem.
W pracach Instalacyjnych wyróż 

nili się tow. Skowroński, Przy­
byszewski i Frydryszak, którzy 
natychmiast po ukończeniu swel 

pracy w fabryce pojechali na wieś 
gdzie ochoczo zabrali się do za­
kładania głośników dla najmłod 
szych radiosłuchaczy.

REPERTUAR KIN
GUBIN -

»»Sępy“ 
KROSNO

Pionier*’ '

i nbu<kie”
„Krążownik Wareg4*

LUBSKO Patna-
,,Narzeczona z Turkmenii'4 

niaito”
„Urwis Gawroche44

HOWA Hel”
„Diisze czarnych4*

„Nysa”
„Bitwa o <z'my‘‘

ZIELONA GÓRA — „Światowid** 
„Opowieść o prawdziwym czło* 
wieku44.
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Ze sportu

Mity MlW w Wielkopo

Osiągnięci szholmclwa roMo
'sce

sportowcy zrzeszeni w ZMP 
wCOlIHJCUl : i innych klubach sportowych 

z powiatów: Międzychód.Z okazji Święta Pokoju Za­
rząd Powiatowy ZMP przy
współpracy 
watelskiego 
Szamotułach 
S.P. w dniu

Komitetu Oby- 
organizuje w 
na stadionie

2. X. br.
m i ędzypowiatowe 
lekkoatletyczne. Poza
darzami udział

wielkie 
zawody 
gospo. 
wezmą

Zarząd ZKS „Stal-Pafa- 
wag“ postanowił zawiesić w 
prawach członka klubu 
Krzyka Adolfa, aż do czasu 
zakończenia dochodzeń. w 
sprawie meczu z częstochow­
ską „Skrą“.

Oborniki, Czarnków i Cho­
dzież. Reprezentowane będą 
również Ludowe Zespoły 
Sportowe.

Program zawodów obejmu­
je następujące konkurencje: 
lekkoatletykę, siatkówkę, bieg 
kolarski na trasie 25 km. i 
strzelanie z broni małokali­
browej (po 2 zawodników z 
każdego klubu danego powia. 
tu).

Dla najlepszych zawodni­
ków ufundowano kilkanaście 
nagród.

Ciekawe te zawody budzą 
już dziś duże zainteresowanie 
wśród sportowców i w szero­
kich kołach miejscowych 
sympatyków sportu. (F.B.)

Warto Jest sięgnąć czasem do danych przedwojennych, 
aby na łch (Je tym wyraźniej zobaczyć nasze osiągnięcia po 
pięciu latach gospodarki w zniszczonym przez wojnę kraju. 
I to na każdym odcinku* Przyjrzyjmy się osiągnięciom Pol­
ski Ludowej w zakresie oświaty rolniczej.

Jak spędziłem wczasy

KMliracie OMisH zawodów
gRinastjcznych

Na Ogólnopolskich Zawo­
dach Gimnastycznych w Po. 
znaniu, na które żjedzie się z 
całej Polski niespotykana na 
zawodach w innej dziedzinie 
sportowej ilość zawodników, 
bo około 500 osób, obowiązu­
ją ćwiczenia ustalone przez

tam -Mila 3:2
W drugim dniu międzynarodo- 

wega spotkania tenisowego War­
szawa — Sztokholm nastąpiło do 
kończenie, przerwanej gry poje­
dyńczej mężczyzn Rohlson — Sko 
necki przy stanie 5:7 seta tego 
wygrywa Rohlson 6:4. W ostat­

nim secie Skonecki wygrywa jed 
nak 6:4.
W następnym spotkaniu gry po­

jedyńczej mężczyzn Rohlson z wy 
ciężył Piątka 0:6, 6:3, 6:4.
W dalszym spotkaniu gry poje­

dynczej mężczyzn Skonecki poko 
nał Eliaesona 5:7, 6:0, 6:3.
W grze podwójnej mężczyzn 

Rohlson. Eliaeson — Olejniszyn, 
Piątek pierwszego seta wygrywa 
ją Szwedzi 6:3. Drugi set został 
przerwany, z powodu zapadają­
cych ciemności, przy stanie 1:2.

Warta czy Gwardia
W nadchodzącą sobotę o godz. 

11 w hali Ciężkiego Przemysłu 
Międzyn. Targów Poznańskich od 
będzie się atrakcyjny mecz bok­
serski z cyklu rozgrywek o dru­
żynowe mistrzostwo klasy A, po­
między „ósemkami" Związkowca 
— Warty i poznańskiej Gwardii
Bojowa drużyna „gwardzistów**, 

startująca poraź pierwszy w roz­
grywkach o drużynowe mistrzo­
stwo okręgu, kroczy ,od sukcesu 
do sukcesu. Pokonała ona ostat­
nio groźnych swych rywali pro­
wincjonalnych Włókniarza (Ka- 

' lisz) i Kolejarza (Ostrovie). obej­
mując tym samym prowadzenie 
w tabeli swej grupy.
Sobotne spotkanie z silnym 1 

technicznie wysoko zaawansowa 
nym zespołem Warty, będzie trze 
cim z kolei ciężkim egzaminem 
dla Gwardii, która do meczu te­
go wystąpi w swym najsilniej­
szym składzie z Pankem, Woj- 
nowskim wzgl. Adamskim, Vog- 
tęm, Skrzyńskim i Wiśniewskim 1 
na czele.

Polski Związek Gimnastycz­
ny.
Kobiety walczą w ośmiOboju: 
ćwiczenia wolne, ćwiczenia 
na poręczach, kółkach, rów­
noważni, skok przez konia, 
bieg 60 m, skok w dal i rzut 
granatem 500 g.

Mężczyzn obowiązuje dzie- 
więciobój: ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia- na poręczach, kół­
kach, równoważni, skok 
przez konia, bieg na 100 m, 
skok w dal rzut granatem 
750 g.

Do konkurencji lekkoatle­
tycznych, sędziów dostarcza 
Poznański Okręgowy Zwią. 
zek Lekkoatletyczny.

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Gimnastyczny liczy się z 
poważnym napływem po za­
wodach. szczególnie młodzie­
ży do poznańskich sekcji gim 
nas tycznych. POZZ twierdzi, 
że zawody będą poważnym 
krokiem w dalszym umaso- 
wieniu tego sportu w Po. 
znaniu. Uważa się, źe udo­
stępnienie oglądania spraw­
nie przeprowadzonych zawo­
dów, przełamie ostatecznie 
zaporę rezerwy, jaka dzieliła 
młodzież i piękny sport gim­
nastyczny.

Siatkarki polskie

W dalszym ciągu mistrzostw 
świata w siatkówce męskiej i 
mistrzostw Europy w siatkówce 
żeńskiej w puli finałowej polki 
wygrały z Holandią 3:0 (15:0, 
15:6, 15:4). Holenderki były bar 
dzo słabym przeciwnikiem, to 
też w drugim i trzecim secie po! 
ki grały z kilkoma rezerwowymi.

W siatkówce męskiej Związek 
Radziecki wygrał z Polską 3:0, 
(15:9, 15:5, 15:6). Drużyna polska 
zagrała najlepszy swój mecz bę­
dąc w pierwszym secie równo 
rzędnym przeciwnikiem.

Przełożył Józef Rrodzki
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Nie dajcie się więc złowić na tę szatańską przynętę! 
Dla każdego żyjącego stworzenia ustanowione zostały 
terminy jego rozwoju i szatańskim pomysłem jest 
zmieniać je! Tych, którzy uwierzyli w szatańską moc 
wzywam do pokuty!

Jak rażeni gromem siedzieli ludzie dokoła Później za­
częły się dziać rzeczy nieprawdopodobne. Pierwsze za­
częły płakać kobiety, za nimi poszli mężczyźni.

Ktoś rozdzierającym głosem zawołał: „Na kolana“! 
i wszyscy zgromadzeni upadli na kolana głośno zawo­
dząc.

Poczciwa pani Gargo również padła na kolana i mo­
dliła się żarliwie, by wybaczona została jej, biednej 
wdowie, gorliwość z jaką służyła doktorowi Popfowi, 
by jej ciemny umysł został oświecony darem wiedzy, 
jak ma postępować na przyszłość. Cóż mogła ona, 
biedna wdowa wiedzieć o tym, czyją wolę spełnia doktor 
Popf? 'To prawda, że uważała go za człowieka dobrego, 
który uratował jej syna i traktował ją dobrze. Jest 
teraz nieszczęśliwy gdyż opuściła go żona i*w prostocie 
ducha swojego sądziła, że nie można go zostawić bez 
opieki, 'że należy ugotować mu obdd i troszczyć się o 
niego, bo, Bóg świadkiem, że uważała go za wielkie 
dziecko. \

PRZED WOJNĄ 9 SZKÓŁ’ 
W CAŁYM KRAJU — DZlS

20 W WOJEWÓDZTWIE
Przed wojną w Polsce mie- | 

liśmy wszystkich liceów rol­
niczych dziewięć (w r. 1938). 
Dzisiaj tylko w 'wojewódz­
twie poznańskim istne je ich 
dwadzieścia, podczas kiedy w 
1938 roku były tu tylko dwa: 
w Bojanowie i w Poznaniu. 
(To drugie, liceum ogrodnicze 
w Poznaniu otrzymuje obec­
nie prawda uczelni wyższej).

Cyfry są wymowne. W r* 
19451 odziedziczyliśmy dwa li­
cea. Kształciło się w nich 54 
osoby. Już w następnym ro­
ku szkolnym było szkół rol­
niczych ńa stopniu licealnym 
9 z 292 uczniami, w roku 
szkolnym zaś 1948;49 kształ­
ciło się w liceach roln/czych 
w województwie 1439 ucz­
niów. Ilość personelu nau­
czycielskiego przewyższyła w 
tym roku przeszło trzykrotnie 
ilość uczniów z r. 1945- Ilość 
książek bibliotecznych w 
tych zakładach wzrosła z 852 
tomów w roku 1946 do 18475 
w roku bieżącym.
MAMY W WOJEWÓDZTWIE 

94 Średnie szkoły
ROLNICZE

Wyżej była mowa 
liceach rolniczych. 
Ożyliśmy się tam do

tylko o 
Ograni, 
podania

tylko danych cyfrowych, nie 
podkreślając, że w tej liczbie 
znajdują s’e zakłady poświę­
cone kształceniu w określo­
nych dziedzinach produkcji 
rolnej, jak produkcja roślin­
na, hodowla ogrodownic- 
two. rybactwo, mleczarstwo 
itd.

Potężnie zostało rozbudo­
wane w województwie po­
znańskim Zszkpln ctwo rolni­
cze na szczeblu średnim.

Wróćmy znowu do cyfr 
przedwojennych. W roku 
1938 w województwie poznań 
skim było 19 szkół rolni­
czych Oprócz wymienionych 
wyżej dwóch liceów. A dziś? 
Dzisiaj średnich szkół rolni­
czych posiadamy V woje­
wództwie 94. Oznacza to. źe 
w każdym powiecie znajdują 
się przeszła dwie szkoły śre­
dnie* Pobiera w nich naukę 
3369 uczniów (przy 988 w 
1945). W bibliotekach śred­
nich szkół rolniczych znajdu­
je się 56 400 tomów.
SZKOŁY ROLNICZE PRAK­

TYKÓW SPECJALISTÓW
W roku 1950 przewiduje się 

dalszą rozbudowę szkół rol­
niczych ze szczególnym u- 
względnieniem specjalizacji* 
W styczniu 1950 roku uru­
chomi się, a raczej przekształ 
ci 10 średnich szkół rolni­
czych na tzw. Państwowe 
Szkoły Praktyków Specjali­
stów. Powstanie pięć takich

zakładów poświęconych ho. 
dowli, przy czym w zagad­
nieniach hodowlanych u- 
względni się również specja­
lizację (hodowla bydła, świń, 
owiec, drobiu).

Z dalszych pięciu zakładów 
cztery zostaną przeznaczone 
na szkolenie fachowców w 
zawodach związanych ściśle z 
rolnictwem. Powstanie więc 
szkoła księgowości i rachun­
kowości rolnej, szkoła handlu 
rolniczego, sanitariuszy we­
terynaryjnych oraz szkoła 
mechaniczna*

MASOWE SZKOLENIE 
W PRZYSPOSOBIENIU

ROLNICZYM
Już w roku 1945 rozpoczęto 

naukę w Przysposobieniu Roi 
niczym. W roku tym powsta­
ły 262 zespoły P. R. z 2 656 
uczmami.

W roku 1948/49 było już 
6 145 zespołów P. R., w któ­
rych pobierało naukę 63 780 
osób.

Nauka w państwie ludo­
wym stoi' otworem dla mło­
dzieży chłopskiej. Młodzież 
pojęła sens nowych czasów* 
Kandydatów jest zawsze wię­
cej, niż miejsc. Ale z każdym 
rokiem szkolnictwo rolnicze 
się rozrasta. Jego rozwój 
gwarantuje podniesieni go­
spodarki. rolnej w każdej 
dziedzinie.

Ze szkół rolniczych wyjdą 
kadry fachowców, które uno­
wocześnią starą gospodarkę 
rolną. Gwarancją tego jest 
fakt istnien‘a w wojewódz-
twie

' ceów 
wojną 
stkich

poznańskim więcej li- 
rolniczych niż przed 
szkół rolniczych wszy- 
typów.

Antoni Skiba

Drukujemy dzisiaj wyjąt 
ki pracy konkursowej na­
szej 13 letniej czytelniczki 
Barbary Stawickiej z Kali­
sza. Autorka spędziła wa­
kacje na pierwszych w Pol 
sce wczasach młodzieżo­
wych w Gdyni — Orłowie, 
w zorganizowanej lam ..De­
mokratycznej Republice 
Płomxkowvch Zuchów**.

Oto kilka fragmentów z 
ciekawych wspomnień au­
torki.

Duża sala w szkole nr. 20 — 
warownym zamku pamiętającym 
czasy Sobieskiego, przepełniona 
jest po brzegi dziećmi ze wszyst 
kich stron Polski. Oczy wszrst- 
k ich sk ierowane w stronę po- 
dium, gdzie stoi jedna z naszych 
wychowawczyń. Mówi coś bardzo 
ważnego, „Organizujemy pierw­
szą w Polsce Republikę Dziecię- 
cą{. Burza oklasów. Podoba się 
tu nam. Wychowawczyni mówi 
dalej: „W jej ramach będziemy 
się uczyć współżycia w groma­
dzie, będziemy pożytecznie praco 
wać i bawić się“
i Za chwilę jej miejsce zajmuje 

owacyjnie witana ob. redaktorka 
obrana przez nas Prezydentem. 
Mianuje Premiera, który powo­
łuje Rząd, Premier i Ministro­
wie — to my, dziatwą płomyko­
wa, natomiast niektórzy wicemi­
nistrowie — to wychowawcy. Pa 
dają nazwiska najbardziej wy­
różniających się w pracy dzieci. 
Dziewczynki i chłopcy z powagą 
zajmują ministerialne krzesła. 
Jest równouprawnienie, jak w 
naszej Polsce Ludowej, na której 
my we wszystkim się wzorujemy

Ta ważna chwila w życiu kat 
d.ej Republiki zakończona zosta­
ła wyborem członków do sejmu. 
Hymn Narodowy — i w weso­
łym gwarze idziemy na obiad. ‘

1 maszcie. Dokoła w równyoh sze- 
\ regach stoi nasza Republika. Sto 

dzieci z całej Polski zgodnie 
śpiewa „Żelazny Marsz". Każdy 
wie, że nadchodzi bardzo ważna 
chwila odczytania Konstytucji, 
nad którą tyle- napracowali się 
członkowie Rady Państwa. Zno­
wu burza oklasków. Prezydent, 
Premier i Marszałek Sejmu skła 
dają swe podpisy. Aparat foto­
graficzny ma tutaj dużą funkcję

Flaga podnoszona ręką 16 let- ; 
niego Premiera wesoło łopoce na ’

Handlowi Kursy Półrocne roz. 
poczynamy 3 października. — 
Kursy Handlowi Wawrzynia-

Pite gazowy (żebrowy) kupi­
my. R. S. W. „Prasa". Drukar- 
nia. Poznań, ul Wielka 10.
Sprzedam plac budowlany. —- 
Wiadomość: Ostrów Wlkp..
Wybickiego 48. G 1383 I

(. U Jioli" M latam 
w Poznaniu, ulica Górczyńska nr 46 

poszukuje zaraz

1 Księgowego-DilansislB 
1 relerM gospodarcze: 
Reflektuje się tylko na siły wykwalifikowane. 
Wynagrodzenie w/g obowiązującego riMo- 

niłora Spółdzielczego".

kl 33 K 1307

do spełnienia.
Następnie salowi 

bowiązania.
— Jak Pstrowski 

przodownikami.,..
■ — Jak Fornalska

<meldują za-

chcemy być

dążyć wytr-
wale do sprawiedliwego celuż.

— Jak Generał Świerczewski 
walczyć o sprawiedliwość.,.

Krępuje nas trochę obecność 
gości —. członków Związków Za 
wodowych i przedstawicieli Rzą 
dii. Ale cóż, — musimy się przy 
zwyczajać. Musimy zadać kłam 
niesłusznemu powiedzeniu, ii 
„dzieci i ryby nie mają głosu". 

. Vroczystość w wesołym nastroju 
kończy się. Flaga dumnie łopoce 
nad młodym państwem.*

Dziś jest 22 lipca. IV naszej 
Republice ruch od samego rana 
Na akademii prelegenci mówią 
o manifeście PKWK-u, o osią­
gnięciach odbudowyJ o wielkim 
symbolu naszej twórczości — Tra 
sie W—Z. Potem wiersze i wresz 
cie — powód naszej dumy —• 
własny Teatrzyk Kukiełkowy. 
Dzisiaj premiera. Z radością ob 
jaśniamy wszystkim, że my to 
sami zrobiliśmy przez dwa ty­
godnie kukiełki, że sami zrobi­
liśmy reflektory, dekoracje... 
wszystko. Dziwią się dokoła, ale 
wierzą. Dziwą się także, kiedy 
oglądają 4 gazetki zredagowane 
przez cztery nasze grupy. Dużo 
zyskaliśmy w ich oczach. Podoba 
się nasza wesoła, radosna i twór 
cza praca.

Barabara Starcicka.

Włosie kupuje Marian Celler 
wytwórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5 (przy pi. Bernardyń
skini). 1232

Odwołuję obelgę,, rzuconą na 
Stanisławi Smolanowicza z 
Gniezna. Józef Przvgodzki.

G 1379

Zagubiono kartę ewakuacyjną, 
wystawioną PUR. nazwisko Jul 
lian Tarnowski. Zieleniec, po.
wiat Gorzów G 1381

Zagubiono legitymację służbo­
wą nr 214 oraz legitymację U. 
S._Makrocka Aniela. G 1382 
Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne. Fabisz JecąueHne. Po. 
znań. Promienista 30. G 1B7T
Zagubiono kartę rowerową na 
nazwisko Stefaniak Feliks za­
mieszkamy Gostyń.____G J385 
Zagubionoa kartę rowerowi 
na nazwisko Kieruzel Katarzy­
na, zam. Czachorowo. G 1384
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Również i żona aptekarza Bamboli padła na kolana, 
modląc się żarliwie i pragnąc dowiedzieć się, czy istot­
nie eliksir jest dziełem szatana i jak ma wobec tego po­
stąpić jej mąż. Dla nich bowiem, dla jej męża i dla 
niej była to ostatnia nadarzająca się w życiu możliwość 
dorobienia się pieniędzy, zabezpieczenia sobie starości 
i zapewnienia czterem urwisom jakiegoś wykształcenia.

Również właściciele sklepów z mięsem, mlekiem i ja­
rzynami padli na kolana, dziękując Opatrzności, że ze­
słała na ich miasto tak wiernego sługę Bożego, który w 
porę ocalił tych wszystkich przed niewątpliwą ruiną. 
Również i Syndyrak Cwardeia, uklęknął, uprzednio 
podciągnąwszy w górę spodnie, poszedł za przykładem 
innych i myślał o tym, że na razie wszystko idzie jak 
z nut i, że jeżeli wypadki będą rozwijały się dalej w ten 
sposób, on osobiście nie będzie miał powodów do żad­
nych obaw*

Później wszyscy podnieśli się i skierowali do wyj­
ścia. Również i Syndyrak Cwardeia, strzepnął chustką 
od nosa kurz ze swych spodni i skierował się do wyj­
ścia, gdzie spotkał się z złotoustym kaznodzieją.

Gorąco ściskał mu rękę i zapewniał spoconego dusz­
pasterza, że nigdy jeszcze żadne kazanie nie dało mu 
tak wielkiego moralnego zadowolenia. Kaznodzieja 
z właściwą mu skromnością zapewniały że w miarę 
swych skromnych możliwości wypełniał swój, obowiązek 
wobec swych owieczek.

Po wymienionych dalszych uprzejmościach dwaj 
światli mężowie rozstali się, gdyż kaznodzieja śpieszył 
się na obiad, po którym miał udać się do radia, skąd 
jego mowa miała być nadana na wszystkie stacje 
Arżantei. r

Syndyrak Cwardeia natomiast udał się do Frygiusza 
Beroime, hurtowego handlarza mięsem, gdzie w urzą­
dzonych bez smaku apartamentach oczekiwał go znako­
mity obiad i liczne towarzystwo.

Po obiedzie panie zostały w salonie, zaś mężczyźni 
udali się do gabinetu gospodarza ,by wypalić cygara i po­
rozmawiać o pewnych sprawach.

ROZDZIAŁ SIÓDMY
Gdy wdowa Gargo, uginając się pod ciężarem straszli­

wych wątpliwości, jakie ją ogarnęły, przyszła pomimo 
wszystko do doktora Popf a, by mu przygotować posiłek, 
ten wiedział już o porannym kazaniu. Przeczytał również 
gazetę i podobnie jak wielu mieszkańców Bakbuk od go­
dziny dziewiątej z rana do pół do trzeciej pozostawał pod 
wpływem wydrukowanej rozmowy z tym starym lisem, 
doktorem Loyse.

Doktor od razu zrozumiał na jaki efekt została obli­
czona ta rozmowa. Co za niegodziwość! Za cztery dni 
miały się zacząć masowe zastrzyki i oto doktor Loyse 
usiłuje przeszkodzić temu!

Doktor-Popf zatelefonował do mieszkania redaktora, 
lecz nie zastał go w domu. Wtedy usiadł przy biurku, by 
dać należną odpowiedź swemu koledze ignorantowi. Na 
wydrukowaną w tym samym numerze opowieść o Zarga- 
rumie, doktor Popf nie zwrócił uwagi, składając jeszcze 
jeden dowód, jak dalece obce mu były te sprawy. Nawet 
prostoduszny aptekarz Bamboli po przeczytaniu gazety 
od razu powiedział swojej żonie, że „to mu się nie po- 
doba“ i że najwidoczniej ktoś rozpoczął kampanie prze­
ciwko doktorowi Popf i gra „na zniżkę-, wyrażając sie 
giełdowym językiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)


